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PRENUMERATA
W  KRAKO W IE:

miesięcznie . . .  7 Kor. 50 hal.
kwartalnie . . .  22 „ 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal

NA  PRO W INCYI:
miesięcznie . . .  0 Kor. — hal.
kwartalnie . . .  27 „ — „

O G ŁO SZEN IA :
Za wiersz noupareillowy jednolam. przy 
iednorazowem umieszczeniu 50 hal , 
przy większej ilości umieszczeń 40 li. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h. 
Po kronice . . . .  3 » —
Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo­
nialne i korespondeneya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakeya nie zwraca.
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Za&orriosKBie szefa fep arta iee ti pofilpzogf i  
p ie g i niemieckiej b  B a n a s ie .

K ilk a  zam achów  na niższe organa pnllcylne. -  Aresztow ania wśród 
przyw ódców  grup lewicowych.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
W arszawa, 4 października.

(a) Dnia 1 października o g. 4 i pół popoł. 
aa ul. Smolnej, wykonany został zamach rewol­
werowy na dra Schultzego, komisarza policji 
niemieckiej, kierownika politycznego oddziału

policyl.
Dr Schultze zginął na nuejsti.
Tegoż wieczora .wykonano zamachy na kilku 

jeszcze podrzędniejszy ch funkcj onaryusą,' poli­
c j i  niemieckiej.

Według opinii kół politycznych, zamach na

dra Schultzego wykonany został przez sfery 
bolszewickie.

W nocy z dnia 1 na 2 bm. aresztowała poi 
lieya wiele osób z grup lewicowych, miięday ni­
mi pr*ywódców -P. FH k frakc^łjzp. Ttuywicza 
1 Zlemięckiego. V"*

i m m m m  w

Rokowania pokojowe Turcyi z  koalieya?
Berlin (B. K.). „Lokal Anzeiger“ jusze: Dzion­

k i  angielskie donoszą, te  rząd turecki zawia 

domił rząd niemiecki, te zdecydował się uczynić 

koalicyl propozycje pokojowe, oraz te  rząd nie­

miecki w odpowiedzi swej wskazał na kroki woj­
skowe, przedsięwzięte przeciw BulgaryL

Wiadom-ość dzienników W dyńskich, która, 
jak to jest widoezraćm, ma na celu robienie na­
stroju, jest, jak z miejsca miarodajnego zape­

wniają, manewrem. Turcy a nic zawiadomiła e  
czerni podobnem rządu niemieckiego, a więc 
także I wiadomość o odpowiedzi rządu niemi© 
ckiego jest nieprawdziwą.

V,; y . M •

W ną]bliższych. godzinach 
nastąpi nowa akcya pokoj © wa

Austryi i Niemiec.
(Telefonem od hor. ..Gońca Krakowskiego") 

Wiedeń, 4. października.
2 żywiołową siłą wysunęła się w obecnej chwł 

® sprawa pokojowa na czoło wszystkich spraw 
l ity c z n y c h . Pogłoski o jakiejś nowej akcyi 
®°kojowej mocarstw centralnych, które już 
" eZciraj były wyłącznym przedmiotem dysku- 

w kuluarach parlamentu, wczoraj utrzymy- 
się jeszcze uporczywiej w już o wiele kon- 

®biiejszej formie. Powszechnie opowiadano 
8°kio, iż punktem wyjścia nowych propozycyi 
^kojorwych będzie znany program Wilsona, u- 
^Pełnlony, względnie bliżej określony przez 
^ g d a j  opublikowaną nową enuncyacyę pre- 
*^denta Stanów Zjednoczonych, pod którego a- 

zostanie prawdopodobnie wystosowana 
*>°zycya państw centralnych.
*4 zapewniają w kołach poinformowanych,

J ll t A AKCYA POKOJOWA MA NASTĄPIĆ 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH, MOŻE NA- 

^ E T  W NAJBLIŻSZYCH GODZINACH,

prawdopodobnie tuż po ukonstytuowaniu się no 
wego rządu w Niemczech. Będzie ona w odróż­
nieniu od ostatniej propozycyi hr. Buriana ofi- 
eyalną akcyą wspólną rządu austro-węglerslde-
go i niemieckiego.

Gazety wieczorne twierdzą, te akcya ta jest 
Już bardzo dobrze przygotowana.

Wczoraj przez cały dzień znów w tej sprawie 
odbywały się ważne narady w kołach miarodaj­
nych. Także wczorajszy pobyt polityków wę­
gierskich w Wiedniu, mianowicie hr. Andrasse- 
go, hr. Tiszy i dra Wekerlego stoi w bezpo­
średnim związku z tą sprawą. Politycy węgier­
scy, odbywszy poprzednio wspólną konferencyę, 
byli na dłpższej naradzie u lir. Buriana, poęzem 
Wekerle odjechał do Budapesztu.

Interpelowany przez sprawozdawców, powie­
dział Wekerle: Oczywiście nie mogę jeszcze nic 
powiedzieć o toczących się naradach, tyle tyl­
ko mogę oświadczyć, że dotyczą one sprawy 
pokojowej, że bezustannie pracujemy w inte­
resie pokoju.

Wobec tego, 4e pogłoski o zamierzonym 
kroku pokojowym występowały wczoraj z tak 
wielką stanowczością, udała sio w południe do 
hr. Buriana deputacya stronnictwa konstytucyj­
nego Izby panów z prośbą o wyjaśnienie. — 
Hr. Burian podał krótkie przedstawienie sytu- 
acyi i zaprosił deputacyę na dziś, na dłuższą 
konferencyę. Prócz tego hr. Burian przyjął 
wczoraj także chrzęścijausko-społecznych człon­
ków delegacji i także im przedstawił obecne 
położenie.

W parlamencie toczy się dalej dyskusya 
pokojowa, ale zainteresowanie zaczyna słabnąć, 
po części dlatego, że przemawiali już zastępcy 
wszystkich większych stronnictw, po części zaś 
z tego powodu, że cała uwaga skupiła się około 
przygotowującej się akcyi pokojowej i okoio 
kwestyi konstytucyjnego przeobrażenia monar­
chii. To też punkt ciężkości począł znów w 
kuloaracb.
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Oliw iła  
przełomu

Kraków, 4. października.
(eh) Najbliższe już może dnie przyniosą wy­

darzenia o decydującem znaczeniu dla ukształ­
towania się historyi Europy może na długi sze­
reg lat. Pożoga wojenna, która przez przeszło 
sztery lata niszczyła życie, dobrobyt i kulturę 
ludzkości, poczyna się już wypalać.

Zarówno bieg wydarzeń wojennych na zacho­
dzie, jak następstwa, które pociągnie za sobą 
odpadnięcie Bułgaryi od czwórprzymierza, 

przyspieszyły nieuchronny, choć dotąd powolny 
t w głębi odbywający się proces rodzenia się no 
wych dziejów. Śmiałe i butne Ludendorffowe i 
wszechniemieekie „sny o potędze", o panowa­
niu nad światem, który Niemcy urządzić miały 
w myśl swych projektów i dla swych celów, 
ranne śmiertelnie w drugiej bitwie na polach 
Marny, staczając jeszcze rozpaczliwą ostatnią 
walkę — ale już bez wiary w zwycięstwo —• 
dogorywają na polu bitwy od Flandryi po Ar­
gony; w Salonikach również, w głównej kwate­
rze wodza koalicyjnej armii wschodniej, przy 
podpisaniu układu kapitulacyi Bułgaryi wymie­
rzono im cios dotkliwy i groźny w następstwa 
i komplikacye.

Ale i dla 6prawy pokoju krok Bułgaryi, która 
pierwsza wyzwoliła się z pod sugestyi Niemiec, 
posiada doniosłe znaczenie, przełamał bowiem 
twardy mur uporu wojennego, otworzył wrota 
rozprężają cym się dążeniom i woli pokoju, któ­
re w głosie ludów poczną się odzywać coraz 
doniosłej. Dla przykładu dość wskazać na one- 
gdajsze wnioski pokojowe w austryackiej Izbie 
poselskiej.

Ostatnia nota pokojowa austro-węg. mini­
stra spraw zagranicznych była wypływem tej 
nieuchronnej konieczności, która pęta rozszala­
łego Aresa, zamyka rozwarte dżwierze świą- 
taicy Janusa i restauruje panowanie prawa i 
pokoju na ziemi.

Wydarzenia dni ostatnich, biegnące milowe- 
mi krokami, naporem swych konsekwencyi o- 
bałają zapory, które stanęły w poprzek pokojo­
wej inieyatywie Austro-Węgier. Dokonuje się 
ZNAMIENNY‘ZWROT W STANOWISKU CO 

DO CELÓW WOJENNYCH,
których pojmowanie było motorem wojny, zdar
wało się, że nigdy ukończyć się nie dającej.

Jak doniosły wczorajsze dzienniki wiedeńskie, 
onegdaj o godz. 10 rano zebrała się w Burgu 
pod przewodnictwem cesarza

RADA KORONNA,
w której obok ministrów obu państw monarchii 
■wziął udział minister spraw zagranicznych i szef 
sztabu generalnego. Udział szczególniej tego o- 
jtatnłego wskazuje, iż na porządku dziennym 
ią sprawy decydujące; taka sama Rada — jak 
wiadomo — decydowała przed przeszło cztere­
ma laty o wypowiedzeniu wojny. Onegdaj zaj­
mowała się
USTALENIEM PROGRAMU POKOJOWEGO 

W MYŚL ZASAD WILSONA.
Decyzya muBiała wypaść nie przeciw tym za 

ładom, gdyż zastanawiano się w dalszym cią­
gu obrad, w jakiej formie ma być ogłoszonym 
na tych podstawach sformułowany program: 
czy jako manifest cesarski do ludów, czy jako 
nota, wystosowana do Wilsona, czy też jako od 
porwiedź na oświadczenie rządu angielskiego. 
Ostateczna uchwała ma zapaść po utworzeniu 
się rządu niemieckiego, gdyż Austro-Węgry nie 
zamierzają podejmować odrębnego kroku po­
kojowego. Mimo to na najbliższe dnie zapowia­
dają daleko idące rozstrzygnięcia.

Oczekiwać należy, iż ym razem krok poko­
jowy austro-węgierski doprowadzi do celu, po­
nieważ jego podstawą ma być program Wilsona 
‘W myśl jego zasad także i w stosunkach we- 
wnętrzno-politycznych w Austryi musza nastą­
pić daleko sięgające zmiany.

PROGRAM POKOJOWY WILSONA,
ogłoszony w orędziu do kongresu amerykań­
skiego dn. 10 stycznia br. zawiera następujące 
14 punktów:

1. Wszystkie trak ta ty  pokojowe muszą być 
zawierane publicznie. Tajna dyplomacya zosta­
je zniesiona.

2. Wolność żeglugi morskiej.
3. Zniesienie, o ile możności wszystkich ogra­

niczeń gospodarczych. Równouprawnienie w sto- 
Bunkach handlowych.

4. Ograniczenie zbrojeń do minimum.
5. Uregulowanie kwestyi kolonialnych przy 

uwzględneniu interesów autochtonów.
6. Opróżnienie całego obszaru rosyjskiego. 

Rosya ma uzyskać nieograniczoną sposobność 
do suiwerencyjnej decyzyi o swym rozwoju po­
litycznym.

7. Opróżnienie ł restauracya Belgii, bez prób 
ograniczenia jej suwerenności.

9. Regulacya granic na rzecz Włoch według 
ich dążeń narodowych.

10. Stworzenie warunków autonomicznego ro 
zwoju narodowości mieszkających w Austro- 
Węgrzech.

11. Opróżnienie i ziwrot terytoryów  rumuń­
skich, serbskich i czarnogórskich. W olny dostęp 
do morza dla Serbii. Międzynarodowe gwaramr 
cye uregulowania stosunków wzajemnych po­
między państwami bąłkańskiemi.

12. Samodzielność tureckich obszarów państwa 
osmańskiego, autonomiczny rozwój dla innych 
narodowości w Tm cyi W olny przejazd pizez 
Dardanele.

13. Niepodległa Poiska, ODejmująca niewąt­
pliwie przez Polaków zamieszkałe kraje, otrzy­
ma dostęp do morza ł byt jej zostanie Zabezpie­
czony- traktatem między narodowym.

14. Powołanie do życia ogólnego Związku na­
rodów w celu wzajemnego zagwarantowania in 
teresów.

Austro-Wegier dotyczą bezpośrednio tylko 
punkty 9 I 10 i częściowo punkt 11 (dostęp Ser­
bii do morza). Co do punktu 9 (pretensye tery- 
toryałne Włoch), sprawa może być uregulowa­
na w rokowaniach i wniosek parlam entarny da­
je już w tym  względzie inieyatywę. Co do pun­

ktu 10 — również w ostatnich dniach — szczep 
gólnie pod wpływem wydarzeń na południowymi 
wschodzie — rząd przyspiesza wypracowani^ 
konkretnych projektów.

Trudności więc nie są niepokonalne — a onH 
gdajsza Rada koronna i formułowanie progi*' 
mu pokojowego na zasadzie programu Wilson* 
dowodzą, iż i dla czynników decydujących 
patrywanie to nie jest obcem.

Wszystko wskazuje na to, i i  we drzwi pula*

DECYDUJĄCA CHWILA,

którą niedawno przepowiadała prasa duńflk*, 
w glosach o nocie hr. Buriana. Stwierdziwszy* 
iż w Europie nie widać mimo wszystko zbytnieś 
go zapału wojennego — pisze „Aalborg Feo« 
atroblad", iż porozumienie przez Austryę, pr®*̂  
którą można zyskać wpływ na Niemcy, jest m® 
żliwe, bo Austrya może zgodzić się na warun® 
Wilsona. „Wszak nie Wiedeń — pisze dalej 
dziennik duński — odmawia zadośćuczyń 
nienda narodowym żądaniom Polaków, bal d** 
wet Czechów. Czecho-słowackie państwo, *1 
związku z Austro-Węgrami, zachowałoby 
narchię w rzędzie wielkich mocarstw i urwotaW 
je od wpływu niemieckiego". Unia personalni 
Polski z Austro-Węgrami byłaby geniałnem 
związaniem kwestyi narodowościowej w  Au*0 ® 
Węgrzech. Również żądaniom Włoch, Smtfl 
Rumunii Austro-Węgry uczynią zadość przy 11 
warciu pokoju. Rozczłonkowanie monarchii 
może leżeć w planie koalicyi, by jej niemiefiW 
częścią nie wzmocnić Niemiec.

Przewidywania organu holenderskiego co 
wpływu na Niemcy zdają się realizować W 
buchu rządowego przesilenia, które tam 
je od kilku dni. Ale proces demokratyiacyf 
raiec jest za powolny, niezdecydowany I 

jsjezery — jak dotąd — by rokował silniej** 
nadzieje. ,

Anstro-Węg^er zaś nie dzH! od łwfalrt*® 
tyle zasieków, By nie mogły już pójść wwfl*# 
w Kazań chwili, dziejowej.  -------

Niemcy na drodze do zasad liiisooa?
Ks M aks tadeński zostanie kanclerzem.

Berlin (B. K.). Jak podają dzienniki, powoła­
nie ks. Maksymiliana badeńskiego na kancle­
rza państwa modna uważać za dokonane.

Komitet wykonawczy partyi socyalno-demo- 
kratycznej zaaprobował jednomyślnie uchwałę 
frakcyi co do wstąpienia do rządu.

Według inforoiacyi dzienników, ks. Maksy­
milian stanął w zupełności na stanowisku pro­
gramu stronnictw większości, tak, że próby 
stworzenia rzadn koalicyjnego przy powołaniu 
konserwatywnych l narodowo-liberałnych trze­
ba nważać za rozbite.

Jak podaje „Vorwaerte“, socyalni demokraci 
dają do nowego rządu iednego sekretarza stanu 
bez teki; na to stanowisko upatrzony jest Schei- 
demann, dalej sekretarza stanu dla maiacego 
być nowo utworzonego państwowego nrzędu 
pracy, czterech podsekretarzy stanu i jednego 
pruskiego ministra.

O proeramie nowero rzadn pisze „Yorwaerts",

że będzie on uważał za swe zadanie dać * 
wo pokój światu i narodowi niemieckiemu- ^  
pokój powinien być trwałym, opierać ^  
związku narodów, umożliwić ogólne ro*b*®^ 
nie, zapewnić polityczną i gospodarczą * °  y 
ludów i wykluczyć wojnę gospodarczą P° a  
nłe. W dziedzinie wewnętrznej będzie fi* 
na celu daleko sięgającą demokratyzaicy4'

Termin odsiedzenia Sejm u B ze*^ *
"WBerlin (B. K.). Przewodniczący klubó^ 

mu Rzeszy niemieckiej zebrali 6ię na p° ^  
nie i postanowili, aiby plenum Sejmu Rze8*? t  
było posiedzenie jnź w sobotę dnia 5 b. j,
godz. 1 w południe. W informowanych ■ 
parlamentarnych słychać, że ustalani® 
dzenia plenum Sejmu Rzoszy, które 
miało się odbyć we wtorek, już na sobotą ^  
5 b. m. nastąpiło, na wyraźne życaemle ** 
ksa badeńskieca
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„Czas nspjższy, by faftźz i fluslrp 
poszła w ślady Culpryi!"

^Pruski duch a n e lfs ^ n lzm u  n!<a m a Ju ż iadnego

M ow a posła Daszyńskiego 
w  parlamencie.

Viedeń. (B. K .) N a wczorajezem posiedzeniu 
**®y posłów w dyskusyi nad oświadczeniem 
Rezydenta ministrów i nad wndoskami pokojo­
wymi przemawiał poseł DaszyńskL 

W odpowiedzi na wczorajsze oświadczenie 
J^Głydenta ministrów, który wobec posła Sta­
jam  uderzył w najwyższy ton oburzonego pa- 
Wyotyzimu, mówca pragnie zwrócić uwago pro­
b a n t a  ministrów. że cesarz nie złożył jeszcze 
^ y s ię g i na konstytucye austryacką. Obowiąz- 
b n  prezydenta ministrów było zamiast, wygła- 
***4 ogólne frazesy, spowodować, aby minister 
J b n y  krajowej przedłożył sprawozdanie z fron- 
*  I powiedział, co się dzieje w Bułgaryi. 
^  w Zofii są nasi żołnierze i

CZY NALEŻY OCZEKIWAĆ WOJNY 
Z BUŁGARYĄ? 

i^ ze fy w a m y  wielką chwilę, w  której mili- 
na wszystkich frontach ponosi klęskę.

*5pSKI MTLITARYZM ZACHWIAŁ SIĘ POD 
^UBŁAGANYM I CIOSAMI ZJEDNOCZO­

NYCH NARODÓW
g o d n ie j  demokracyl ł republik zachodnio-euro 
^■Uch ł Ameryki północne]. Upadek milltaryz- 

pruskiego pociągnie za sobą przepaść tych 
J*W kIeh, którzy Sfe go trzymali i przywią­
z a l i  do jego istnienia nadzieje. Z military- 

pruskim pochłonie przepaść także i etaro- 
yacką biurokracyę, która była zawsze obcą 

i feudaliam madziarski, który był ucie- 
niera metod wynaradawiania i ujarzmia- 

_  Wszystkich narodów, które zamieszkiwały 
y j k  węgierskie.
JM® dziw więc, że w chwili takiej silniej biją

wszystkich ujarzmionych narodów, tak
ijy®) jak to było w chwali obalenia caratu, 
j ^ s ł o  do tego, że
^ S K I  DUCH ANFKSY0NT7MU NIE MA 

JUŻ ŻADNEGO SPRZYMIERZEŃCA.

£
£

spreym lcrzyńca".

■ł *  ostatniej chwili liczy się jeszcze na szła-
porvw  ma*?. liPr7V eifi n a  flrfoKnlra 

a m T ^  Bhłoni ludy do przyjaźni

y poryw mas, liczy się na głęboką tę- 
za pokojem u ludów w Europie, io tę-

sprzymierzeńców rządu
! uczyni 

ajustryackiego.
oczekiwanie to jest daremne. Wymuszona 

gotowość pokojowa nie mieści w sobie 
^ t ^ w e j  woli pokoju. Cóż za znaczenie ma 
w * Pokojowa hr. Buriana w porównaniu z fa- 

4e Bulgarya przystąpiła do zawarea po- 
świat nie zapomniał, jak przedstawiano 

TJ* niedawno pokój, jak go sobie wyobrażał
^ K o r o n o w a n y  c e s a r z  n ie m ie c  —
Ł HINDENBURG.
wj®*® z wiosną wołano: „Zwycięstwo jest 

j5*jnam  należy się palma!"
przypomina, jakie stanowisko zajęła 

l^^^fonów. Przypomina pokój w Brześciu Li- 
zawarty, który Jest szachrajstwem 

K^owsfklem obłudy Czernina. Przypomina 
feJJ*1 bukareszteński, który  okroił Rumunię i 
|^* W ił ją  jej pierwotnej granicy. Dotychczas 
fo. loszczs w pamięci opłakany obraz, jaki 

stawiała Izba panów, gdzie pobici na po- 
generałowie podnosili niecne denun- 

to  Przec'w całym narodom.
^w^b-szystko wskazuje, że wola pokoju jest 
tjL ®*onąi a nje 8zczerą. Gdyby w najbliższych 
tą ^  laeh położenie wciskowe poprawiło się 

Austro-W ęrior i Niemiec, natychmiast 
te wszystkie glosy pokojowe. 

P^Wwszem wrażeniem wiadomości z Buł- 
Mówiono o pokoiu odrębnym, ale kiedy 

fe „  Za« ę to  sic łudzić, że Malimow nie ma 
Hegj ą n a ro d u ,‘a potem, że król bułgarski 
V w ^ ał do Wiednia i do Berlina o sw^j 

b mówiono zaraz całkiem inaczej, a

I mianowicie, że postarano się o połączenie mię­
dzy Berlinem a  Konstantynopolem.

W najbliższej przyszłości należy się Uczyć 
z uświadomieniem siły narodów.
PRZEZ ŚWIAT WIEJE SILNY REPUBLIKAŃ­

SKI I WOLNOŚCIOWY WIATR, 
idz5e ruch republikański przeciw samowoli pa­
nujących, choćby się oni zwali „z Bożej łaski“. 
Świat nie chce już znać żadnych ojców kraju; 
chce on mieć tylko ojców rodzin. Ojcowie kra­
jów są frazesem średniowiecznym. Śwrat ule 
chce już znać ducha kapralslcego, ludzkość Die 
chce już znać „Amfedienerów", żadnych pod­
danych. chce tylko znać wolne ludy i wolnych 
ludzi.

Ruch ten teraz się zaczyna 1 nie zakończy 
się z zawarciem pokoju. Na spokojny sen przez 
długie lata nie będzie sposobności. Nie tytko 
przywileje urodzenia, tytułu i urzędu, ale także 
i inne przywileje zachwieją się.

Pod strasznymi ciężarami, jakie ta wojna 
nałożyła na ludy, ludy te nie mogą żyć. Zrucą- 
one ten ciężar. Także prawa własności będą 
naruszone. W Europie dokona się bo, co uważa 
za konieczność rozsądek i prawo, siła i rozwój 
wielkich mas ludu.

Militaryzm okazał się za slaby, by temu stra­
sznemu naporowi ku sprawiedliwości i rozsąd­
kowi stawić opór.

Mówca wskazuje, że Anglia I Ameryka przy 
wybuchu wojny nie miały żadnego wojska — 
stworzyły go i uczyniły go jako „ultimo ratio“ 
przeciw militaryzmowi pruskiemu.

Mówca nie jest zwolennikiem koalicyi, nie 
jest reprezentantem  żadnej pozytywnej polity­
ki, and Franeyi, ani Anglii, ani Włoch, jest re­
prezentantem narodu, który tęskni za wolnością 
1 własnem państwem, a gdyby koalieya naru­
szyła prawa naszych ludów — to także natrafi 
na naturalną siłę oporu tych ludów. Precz więc 
z okrzykami o zdradzie kraju! Precz z insynua- 
cyami i oszczerstwami, jakobyśmy prowadzili 
tutaj jakakolwiek politykę, któraby nie była 
naszą polityką!

Mówca omawia następnie stanowisko prasy 
wiedeńskiej wobec wydarzeń w Bułgaryi, wy­
tykając nieprawdę, którą prasa karm iła publi­
czność. Kiedy nie było Innego wyjścia, ostate­
cznie twierdzono, że to kraj, który nie ma co 
jeść, że armia, która nie ma ubrania, butów, Die 
może dalej wojny prowadzić. A czy nasza armia 
ma dość odzienia na zimę? A przecież w Anstryi 
wydzielono minimalne racye na głowę!

CZAS WIĘC NAJWYŻSZY, BY TAKŻE I AU- 
STRYA POSZŁA ZA PRZYKŁADEM BUŁ­

GAR YL
Cdaje się jednak, że obawiają się mniej Fran­

cuzów, a więcej sprzymierzeńców.
Trzeba było być ślepym, by z Polaków zrobić 

w końcu nieprzyjaciół — by z Koła polskiego, 
które przez lat 50 państwu służyło, uczynić nie­
przyjaciela. To sztuka państwa austrya-ckiego! 
A teraz macie panowie większość przeciwko 
sobie i Niemcy nie wiedzą, dokąd mają się zwró 
cić! Wahają się między przynależnością do pań 
stwa niemieckiego, do wielkiego narodu niemie 
ckiego. Resztka nadziei, że może uda się im Je­
szcze panować nad nami w Austryi! Jeszcze kil 
ka ciosów, a Niemcy dojrzeją i zwrócą się do 
narodu niemieckiego, do państwa niemieckiego

Mówca wskazuje na postawione w Izbie wiuio 
ski pokojowe, stwierdzające

OGÓLNĄ TĘSKNOTĘ ZA POKOJEM 
i zapytuje, czy na wypadek, gdyby ludy w Au­
stryi i Węgrzech otrzymały nową podstawę 
państwową przyszedłby Berlin Anstryi z pomo­
cą? W jakiem rozumieniu Berlin jest naszym 
sprzymierzeńcem? Nie Jest on naszym sprzy­
mierzeńcem, lecz waszym! — Pomaga wam do 
ujarzmienia narodów!

Klasycznym przykładem, że polityka wasza 
popada w ostre przeciwieństwa do polityki na 
rodów, walczących o swoją wolność jest Polska 
Panowie wiecie, że z początku wojny byliśmy 
pełni radości. Mówiono o nas, żeśmy wojnę tf 
spowodowali, żeśmy broń ostrzyli i parli najody 
do krwawego tańca.
BIORĘ NA SIEBIE ł NA WSZYSTKIE STROb 
NICTWA MEGO NARODU TEN ZARZUT, ZB> 

ŚMY SZLI DO T E J WOJNY.
Uczyniliśmy to otwarcie. Podążyliśmy do wał 

ki w blasku słońca. Broń Dasza nie była zdra­
dziecka, była to broń, którą walczy naród i 
wolność. Nasza waika zwracała się praecłwkf 
caratowi, przeciwko uciskowi wielkiej częścf 
naszego narodu, przeciwko nieprzyjacielowi do 
mokratycznej Europy i przeciwko nieprzyjacie 
łowi ludzkości 

Poszliśmy w bój, we walkę po stronie Austrr 
Węgier w tem przekonaniu, że ta  Austrya po 
trafi ocenić przelaną szlachetnie krew. I cóż si< 
stało? Tylko szykana po szykanie, poniżenie* 
kłam stwa i oszczerstwa! Aż z całej tej wiary od 
rywano gałąź po gałęzi, liść po liściu, by z niej 
uczynić postrach na wróble.

Oto przykład dla ludów na przyszłość, by nfa 
wierzyły w Austryę i by na nią nie liczyły.

Mówca przypomina uwięzienie Piłsudzklego- 
którego bezprawnie uwięziono, a  żołnierze jego 
o ile nie poszli za Dniepr, toczyć musieli krw a 
we walki z żołnierzami niemieckimi, tych któ­
rych wzięto do niewoli, powleczono do Manna- 
rosz Sziget i prześladowano ich tam przez cafe 
miesiące i obraz tak był wstrętny, że

CESARZ WIDZIAŁ SIĘ ZMUSZONY KRES 
POŁOŻYĆ TEJ KOMEDYI.

I cóż się stało z naszych nadziei? Darowano 
nam aktami z 5 listopada 1916 i 12 września 
1917 państwo i oświadczono, że Polska mą 
być monarchią dziedziczną. Mówca przypomy 
na, jak traktowano tę dziedziczną monarchią 
w traktacie brzesko-litewskim, jak chciano za­
orać Polsce obszary węsrlowe, jak zabierano 
drzewo, żelazo, krowy, konie, części maszyn dc 
Nieuiiec, dok»d 700.000 robotników zabrano 
jawo niewolników. — 1 za co chcą miłości, u- 
znania i wdzięczności ze strony Polaków? Talj 
się chce naród, liczący 25 milionów, naród kul­
turalny, z tytułu zwycięstwa traktow ać i sąd zł 
się, że naród, który w roku 1914 poszedł w bój 
przeciwko carowi, spokojnie na to patrz 5Ć bę­
dzie.
CHCE SIE- BY POLACY SPOKOJNIE KARK 

PODDALI POD BUT PRUSKI.
Nie wzdrmrano sie nawet ośmieszyć Polski 

oflarniac Jel r łaski Ludeodorffa króla! Niechże 
nie uszczęśliwiała Polski królem, który w 24 
godzin po opuszczeniu kraju przez Prusaków 
zapakować będzie musiał manatkl i nie koleją 
bo to  byłoby niebezpieczne, lecz

AEROPLANEM BEDZTE MUSIAŁ WĘDRO­
WAĆ DO NIEMIEC!

Czy można przyjąć, że Polacy spokojnie zgo­
dzą się na to, co wi-prawiają z Litwą i Ukrainą!! 
Cała ozdoba monarchtstycznej myśli pruskiej 
zniknie w chwili, w której Niemcy będą zmu 
szenl krał opuścić. Wprawdze eą i wśród Pola 
-ków małoduszni, którzy chcą pomagać tern* 
państwu. Istnieje naw et cale stronnictwo kon 
serw atrstów , którzy nie podpisali wczoraj wnio­
sku polskieco, ponieważ liczą się jeszcze zawsz* 
z panowaniem oHeem w Polsce. Ale ci ludzi' 
także w Kole polski cm nie m ają od w a ci obecni* 
zasiaść z Niemcami do stołu i konferować. —■ 
7 mocarstwem, które zwraca się przeciwko na 
rodowi, nie chcemy i nie będziemy rokować * 
losach naszejro narodu!

Niemcy rzadza w Polsce tak samo, jak cara' 
rządził w Warszawie.
TE SAME INDYWIDUA, KTÓRE SŁUŻYŁA' 
OCHRANIE ROSYJSKIEJ, SŁUŻĄ OBECNIF 

POLICYI NIEMIECKIEJ.
Ten sam sposób walki, jaki stosowano wobe» 

caratu, stosowany jest przeciw panowaniu nie 
micckiemu.

NIEMCY WOJNĘ GOSPODARCZĄ DZIS 
PRZEGRALI.

Stracili największe targi zbytu i dziś szukaji 
nowych targńw zbytu na wschodzie. Nieme* 
mylą się, jeżeli sądzą, że Polacy nie rozpoznaj
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■ i że nic zwrócą się przeciw nim

nu Kukeo-cm jest, że wezoraj trzy 
' i '1,.;? zdecydow ały się powiodzieć 

zrzucają jednostronne rozwiązanie 
•*?.: i protestują przeciw tema, ja­
wa by;?, sprawą Austryi, Prns lub
■ o t w : ?. siczy Jj, że reklam uję swoje 
narodowe do wszystkich części

szyc-tUch trzech pcM rM i ohsza- 
rr >v-ir!a całość i że zjednoczenie 
riejcaJoine oarstw o ma się tłoko- 

prawa międzynarodowego, na

o,-.
I,.-,; i
i; i "Cl

nledzynarodr.rym  kongresie pokojowym.
yim. z Kwarta w? wniosku, piętnowana 
rj-pOr:-; -■"ko zbrodnia. Mowc-a rrzwpo- 

■ bty rork-ir. kzórv ukazał się w Galicji, 
r!ko t‘ . n (o. :o A. O. K. nrz"stnłn dwrl m— ■ 
noiicvi-. #  Krnkowie i we Lwowie i wszystkim 
włs.-hOiU i’r ’i ■- w On!'Cvi W irfl-rri h. r.
nismo. ć -n r  ■ - -e, że 1 B marca w GaHcvi wy­
buchnie rewobmya. v 3*.urnloie. że termin z.rpo- 
yrioriz.isjip; rew olucji musiał być kilkakrotnie 
przesunięty.

Dziś iesr-.we wielo rzeczy w ^ M  narodów jest 
nieu norm dk o w* n vcb. Nienawiść miedzy naro­
dami jtłfzj/ze dziś odfTrwa role. Ta nienawiść 
jest o.-fatn:j 7>. ratunkiem  pannjacych. Lecz na- 
< 1 tył 1 • ic c-zńs w le tó rm  ona na nodstawis jasno 
rornozrrnei wsoólnnści stopnieie w ogniu wi»l- 
kiejro pochodu ku \"zv s7*n's'>‘ Jeżeli ra ro d v  b*. 
da ży!v v,- zeodzie. to wybite ostatnia podetną 
dla panujących. w tenczas ludzkość podały  na­
przód i corrz to  dalej.

(Oklaski nu ławach Poloków, socjalistów  i 
Czechów. Mówca odbiera gratulaeye).

„ P o ł w  test niem ożliwi, dopóki 
isfoteje duch pruski1*.

Wiedeń. (B. K.). Po mowie posła Daszyńskie­
go w d y sk u s ji pokojowej w Izbie zabrał głos 
pos. Zenkcr, domagając się rokowań pokojo­
wych na podstawie 14 punktów Wilsona. Przy­
jęcie tych punktów odpowiada interesom Au- 
etro-Węgier

Pos. Adler oświadczył: W tej poważnej go­
dzinie przedewszystkiem należy szukać drogi 
do pokoju. Nie należy jednak pod tem rozumieć 
pokoju z;; każdą cenę. ani też pokoju, k tóry  nie 
pozostawiłby naui żadnej przyszłości. Nieodzo­
wnym warunkiem pokoju jest nowe uporządko­
wanie Austryi i objawienie naszej gotowości 
pokojow ej v. formie, kfórejby ludy nieprzyja­
cielskie za v. iorz.yly, którąby zrozumiały. Bez­
warunkowo pokój kosztować będzie ofiary, ale 
ofiary te nie pozostają w żadnym stosunku do 
tych, które narody już w tej wojnie poniosły. 
Mówca, uzasadniał następnie poszczególne pun­
kty wniosku focyalno-dem., przyczem odnośnie 
do zadania samostanowienia narodów, podkre­
śla. że prawo samostanowienia musi odnosić się 
także do Niemców w AustryŁ Mówca podkre­
ślał dalej konieczność usunięcia trak tatów  za- 
w iirłn-li w Brześciu Litewskim i Bukareszcie. •

Pos, Klofacz omawiając sprawę pokoju, zau- 
V, U  l ie  pokój jest dopóty niemożliwy, dopóki 
istnieje duch pruski i madziarski. Myśl pokoju 
nie naicifi na żadne trudności n narodów nie- 
łdemicckicl!. Jesteśm y za pokojem takim, jakie­
go pragnie Wilson. Żaden rząd nie ma dziś pra­
wa przemawiać imieniem narodów ujarzmionych 
Narody przemawiają same za siebie. Także par­
lament, wybrany w roku 1911, nie śmie prze­
mawiać imieniem narodów.

Czesi pragną swego państwa czesko-słowac- 
kiego. a ich sprawa jest wspólną ze sprawą bra­
ci poiudniowo-słowiańskich i Polaków, alby u- 
tworzyć zjednoczone państwa Europy środko­
wej. E w -s tja  rześka nie jest już dziś fcwestyą 
rządu aust-r. aokiego, Jeaz sprawą całoj Europy 
i polityki '. kłow ej. Mówca wzywa Izbę, aby 
przyjęła warunki pokojowe, jakie nstali demo­
kracja całego świata.

Na tein obrady przerwano.

K rc! Alfens ch^ry na f,frszp2nV q‘ ‘.
Madryt. > ncyą Havasa): Biuletyn, wydany 

o stanic zdrowia króla Alfonsa, donosi, że król 
cierpi na grypę, połączoną z gorączką, która 
zlokalizowana jest w gardle. Temperatura w  
tią#u dnia wynoeiln S8‘50, w OOicy 39, U

Wiedeń, 4. października.
Senzacyą kuloarową dnia wczorajszego było 

pojawienie się w Izb’e członka Izby panów, pro 
fesora Lamrnascha, który  odbył konłerencyę z 
rozmaitym* posłami, między innymi także z Tu 
szarem i Fritzem, Ze względu na znane stano­
wisko, jakie zajmuje prof. Lammasch w k w e s ty !  
pef ' !nwel, konfereucyc te  wzbudziły powsze­

chną uwagę; powstała nawet pogłoska, jakobj; 
prof. Lammasch byt upatrzony na prezydent* 
ministrów, a w każdym razie jakoby z wyższej 
go poieconia konferował z posłami. Prof. Lam-! 
masch stanowczo temu zaprzeczył i oświadczył 
że chciał się tylko poinformować o nastro jach ' 
w Izbie, bo zamyśla wygłosić mowę w Izbift 
panówn

f t w a f s k  wiekiej bitwy przełomowej we Flandrii.
Berlin. Przedstawiciel Biura. Wolffa donosi 

z frontu zachodniego dnia 3 b. m.:
We Flandryi, po obu stronach Roullers, na 

północ od Saint Quentin i w Szampanii, na pół-

noc od Somme—Py, rozpoczął się dziś raflO 
ciężki ogień huraganowy, po ktńijrm aałtąptf/ 
już ciężkie nieprzyjacielskie ataki.

K om un ika t n iem iecki.
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

3. października.
Grupa wojsk baw nast. tronu ks. Ruprechta: 

i gen. pułk. Boshna: We Flandryi odparto nie 
przyjacielskie ataki na północ od Staadem, oraz 
na północny zachód ł na zachód od Roaelaere. 
Wzięliśmy przytem 200 Jeńców. Podobnie nie 
udały się wieczorem częściowe ataki nieprzyja­
ciela po obu stronach drogi Ypern do Menin. 
Armentieres i Lens opuściliśmy bez walki w no­
cy z 1 na 2 bm. Zajęliśmy stanowiska położone 
w tyle na wschód od obu tych miast. Nieprzy­
jaciel w ciągn dnia, częściowo po silnem przygo 
towaniu artyleryjskiem, zwróconem na opusz- 
czoue przez nas stanowiska, posunął się za na­
mi poza Unie Fletirbaltt—La Bassee—Hulluch.

Przed Cambrai spokojny dzień. Ataki częścio 
we nieprzyjaciela z niziny nad Skaldą, oraz ko­
ło Rumlly i na wschód stamtąd odparto. Silniej­
sze ątaki 1 natarcia na nasze nowe linie na pół­
noc i na południe od St. Quentin nie udały się.

Grupa wojsk niera. nast. tronu: Na południo­
wy zachód od Anicy le Chatean i na północ od 
Villaln odparliśmy ataki częściowe nieprzyja­
ciela. Pułki szlezwicko-holsztyńskie bron:ły sta 
nowisk swych na grzbiecie Chemin des Dames 
przeciw silnym nieprzyjacielskim atakom. Wal­
ki na polu przed naszemi nowemi Uniami na pół 
nocny zachód od Relms. Nieprzyjaciel stał tu 
wieczorem na Unii Chardarde—Cornńcy i tuż 
nad kanałem Ałmy.

W Szampan!! kontynuował nieprzyjaciel du- 
iemi siłami swe ataki na wschód od Suippes 
przeciw St. Marł© Py, jakoteł między Somme, 
Py a Montbois. Miejscowe punkty wdarcia na

południe od Orfeuil zmlejszono p r z e c i w n a  tan1
ciami.

Na reszcie frontu atak! nieprzyjacielside 
ndały się przed naszym frontem. Także po ob* 
stronach Aisne i w Argonach ataki nieprzyj*" 
delskic iJe miały powodzenia.

Ludenaorff
K o m u n ika t nnsrry ttcb i.

Wiedeń. fB. K.). Urzędowo ogłaszają dnlh 
3. października.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Na północnym stoku Monte Tomba pomyśl®* 

walki na polu przed pozycyami.
ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.

W Albanii cofnębśmy nasze dywizye, spffW®" 
dowan] do tego wydarzeniami na froncie ł"*1 
garskim. Berat dostało się skutłdeiu tego 
walki w ręce nieprzyjaciela.

Szef sztabu generalne!*

K o m u n ik a t tu re c k i
Konstantynopol. (B. KĄ. Komunikat i  

b. m.:
FRONT PALESTYŃSKI.

Nasze wojska stoją na południe od 
w walce z przeciwnikiem, który posunął afc ** 
przód przez El Kunetre.

Koło Kizwa (12 kim. na południc od D8̂  
szku) walczymy z napierającą nieprzyjaciel®”  
kawaleryą. Obszar na zachód od Damaszt® 0 
wybrzeża jest wolny od nieprzyjaciela. ^  *** 
szcie frontu spokój.

B ułgarzy cofnęli «ię do B u łg a ^
Londyn. CRenter) Serbowie wkroczyli, 

Kumanowa. Bułgarzy cofnęli s;ę do Buł?8,3,jj.

Wielka katastrofa koleiowa w  Szwefld
Zw ło k i ofiar uległy zw ęgleniu.

V«totó»olm (B. Ł ) . Sweneka Tal. Butowi do- 
ŁO»i, że wedle dotychczasowych wiadomoici, 
w czasie katastrofy kolejowej koło Noorkoe-
plng zginęło 24 ludzi, zaś 50 odniosło zranienia. 

Zwłok osób zabitych nie można było dotych-

Z  ostatnie! chwIIP.
Kraków, 4 października.

(cfi) Telegramy, jakie dzisiejszej nocy otrzy­
maliśmy z Wiednia I Berlina potwierdzają, ii  
:stotnle zarówno w Wiedniu, jak I Berlinie pro­
jektowaną jest nowa akcya pokojowa mocarstw’ 
centralnych.

W Wiedniu, w związku z nią, opracowywane 
są projekty autonomii dla narodów, zamieszku­
jących w monarchii. SocyaUścl niemieccy u- 
chwalili rezolucyę, w której przyznała ludom 
romańskim j słowiańskim w monarchii prawo 
decydowania o swym losie, domagając się i:o 
jednak także i dla Niemców, którzy nie mogliby 
się zgodzić na wcielenie obszarów z ludnością 
niemiecką do owych państw narodowych, ntwo- 
rzonych na podstawie samostanowienia. Do ro-

czas rozpoznać, ponieważ są one zwęgl°fl^ r
Przypuszczalnie nie było wśród nich **7^1 

riemców. Niema jeszcze wiadomości o k” 
Bobach.

kowań o federalizacji Niemcy są g o to w i-^  
W Berlinie odbywają się pospieszne P ^  

towania, aby dla zapewnienia powo 
cyl pokojowej uczymc krok na drod** |S  
kratyzacyl państwa. Przyszły kancl«f*»jiV» 
Maks badeński, clioć jeszcze nie miau &  
ficyalnie, wjkomije już urząd, odbj^8^  
rady ze stronnictwami. ji0$r

Na Węgrzech plan utworzenia gabh*®^1 
cyjnego natrafił na trudności.

W przeciwieństwie do optymizmu w ® ^  
i WiednHi. w Hadze dobrze poinformo* 
bistości neutralne ocen ają widoki kroku 
jowego dość pesymistycznie. 
go za spóźniony. Anglicy i A m e r y k a n i e .  ^  {0 
gotowani na trwanie wojny do lata, ^  ( f  
przewaga wojsk amerykańskich sfi y va 
cydiijące^Zwymięstwo koalicji.

— - o ------
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PodJanis się dwóc î dywizyi lbu!gai skich. — Marsz na Zofię. — 
Car Ferdynand. — Program bolszewicko-rewolncyjny zbuntowanych

żołnierzy. —
(Korespot; dencya ..Gońca K rakowskiego“) 

Zofia, 2 października.
Wypadki, które poprzedziły zawieszenie bro- 
mręd^y Bułgarya, a  koalicyą. przedstawiają 

®łę następująco:
A gitacya antym ilitarystyczna szerzyła się w 

Snnii bułgarskiej już od dłuższego czasu. Już 
wiosnę b. r. oświadczali żołnierze bułgarscy, 
pozostaną na froncie tylko do 1-go września, 

* fedyby do tego ozasu wojna się nie skończy- 
B) rziioą broń i wrócą do domu. Rząd bułgarsKi 
*Baf ten nastrój armii i kilkakrotnie, ostatni raz 
12-eierpnia, czynił przedstawienia tak królowi 
Ferdynandowi, Jak i państwom centralnym, 
Kiedy wojska koalicyjne rozpoczęły dnia 14-go 
trześn ia  ofenzywę,

Wy w i e s i ł y  d w ie  n a j b a r d z ie j  r o z a g i- 
To w a n e  d y w iz y e , d r u g a  i t r z e c ia , 
Bia ł e  c h o r ą g w ie  i  o t w o r z y ł y  f r o n t  

n ie p r z y j a c ie l o w i ,

oczywiście w ykorzystał dobrą eytua- 
*yę. Na czele zrewoltowanych żołnierzy stanął 
Senerał R yłm ow , k tóry  na  własną rękę ułożył 

z nieprzyjaciołom i otworzył mu drogę do 
Zoffi. Rybaizow zamierzał ee swoimi oddziałami 
• 'tro czy ć  do Zofii, obalić króla Ferdynanda, 
•ozpędzić rząd i zawrzeć pokój z koalicyą.

Plan generała Ryfcazowa udał się o tyle tylko. 
$e umożliwił wojskom koalicyjnym posunięcie 

o 150 kilometrów naprzód. Natomiast po- 
iekód na Zofię nie udał eię. Zbuntowane dywi- 
*70 podążały, zniszczywszy wiele materyału 
Wojennego, kn Zofii. Po drodze rozpoczęła się 
Sromadna ucieczka żołnierzy do domów. Tylko 
Biała garść- zbuntowanych,

ÓKOŁO 600 ŻOŁNIERZY — NAPADŁO GLÓ- 
WNą  KWATERĘ BUŁGARSKĄ,

**iajdującą się w Kuestepdill, wymordowała
c^ ć  oficerów i zniszczyła wszystkie połączę- 

między główną kw aterą a  frontem. Doko- 
Baws-zy togo, ruszyły zrewoltowane oddziały 
Ba Zofie. Pochód ten powstrzymały oddziały 
'żernych rządowi, szczególnie uczniowie szkoły 
i^Tukierskrsj. Udało się rozbić bandy dezerterów, 
ktÓTe pierzchnęły. Część dezertorów skryła się 

lasach 5 górach, reszta poddała się. 
łiSUHi

Old r̂ci i bosi.
W SAMEJ ZOFII PANUJE SPOKÓJ,

jakkolwiek zdenerwowanie ludności jest ogro­
mne. Car Ferdynand pokazuje się wraz z nastę­
pcą tronu ostentacyjnie na ulicach. Nastrój spo­
łeczeństwa okazuje przygnębienie i pesymizm 
Powszechnie słychać opinię, że zbliża się koniec 
Bułgaryi i że wszystko, co Bułgarya zyskała w 
ciągu trzech ostatnich la t wojny, pójdzie na 
marne. W cina skończy się albo okupacją  *n- 
pielsko-francuską, albo tiieimiecko-austryacką. 
W każdym  razie etanie się Bułgarya, terenem 
operacyi wojennych,

Między stronnictwami bułgaiskiemi brak zgo­
dy. Powszechnie panuje przekonanie, źe gotuje
się jakiś przewTÓt w samej stolicy.

* **
Coraz bardziej 'zyskuje na prawdopodobień­

stwie przypuszczenie, że zajścia na troncie buł­
garskim są wynik em sprzysieżenia antywojen­
nego i antvdynastycsncgo. Żołnierze 2 oj i 3-ej 
dywizyi oświadczyli generałom i ministrom, któ­
rzy 'zwiedzali front, że złoża broń na wyondek 
ofenzywy przeciwnika. Znamienne Jest, t« kor­
pusy oficerskie wspomnianych dywizyi 4rzym i­
ły z żołnioizami. Kiedy Francuz:' rozpoczęli atafc 
koło Pnlepu, otworzyli łm żołnierze bułgarscy 
sami okopy. Postanowiwszy ruszyć na Zofię,

OGŁOSILI ZREWOLTOWANI ŻOt NIERZE 
PROGRAM BOLSZEWICKO-k EWOLUCYJNY.

W akcyt tej odegrały wybitną rolę obydwa 
obozy socyr.liet.yc.zne, a  także podoono i p a rtia  
radykalna, k tó ra  ma w gabinecie dwóch swoich 
zastępców (Kostrunków i Fadenhecht). Zła apro­
w izacja armii bułgarskiej i brak zupełny odzie­
nia przyczyniły sie do spotęgowania nastroju 
rewolucyjnego. Kiedy ministrowie odwiedzili 
frent, aby zagrzać żołnierzy do walki, urządzili 
żołnierze dem onstrację:
CAŁA MASA BOSYCH T OBDARTYCH ŻOŁ­

NIERZY STANĘŁA
przed ministrami.

Rządowi Malinowa nie było obce położenie na 
froncie. Zabiegi jego, aby uzyskać pomoc, nie 
odniosły skutku. Dodać jednak Dałeży, źe nie. 
wszvstkie dywizye armii bułgarskiej przyłą­
czyły się do ruchu rewolucyjnego. D yw izja 
1-a i 4-a nad Stmmą, 9-a i 14-a w 'zachodniej 
Macedonii r*ta.wi*dy dzielny opór wrogowi, nte 
mogły jednak już naprawić sytuacji.

n a m

Z n ó w  przewrót na Ukrainie!
Lwów, 4 października.

,'«Difo‘; donosi' i  Kijowa-, że rzekomo przygo~ 
^ tn ijs , cjp toni jakieś bardzo doniosłe zmiany 
l i ty c z n e ,  k tóre mogą wywrzeć decydujący 
,łPfyw na. wewnętrzne i międzynarodowe sto- 
jBftki Ukrainy. Między innomi mówią już gło- 
Bo w Kijowie o proklamowaniu Ukrainy kró-
*®stwein.

^alej pisze ,,Diło“ o przekształceniu rządu w

duchu nsrodowo-demokratyc/znym. Łysognb od 
czasu swej „zajawy“ sta ł się już niemożliwym, 
a wraz z nim także wszyscy ministrowie. Podo­
bno ma być tak ie  zwołany tymczasowy sejm 
ukraiński, złożony z przedstawicieli obywatel­
skich i ziemiańskich organizacyi. Dzienniki lwo­
wskie, notując powyższe pogłoski, niedwuzna­
cznie dają do poznania, iż nie bardzo należy 
im ufać ze względów aż nazbyt dobrze znanych.

W stolicy bandytów kolejowych.
^  Poszukiwania bandytów. — Wywiady. — Stacya pozbawiona obrony.

Rzeszów, 4. października, 
k lę k a n ie  się po ulicach Rzeszowa znudziło 

e haniebnie szybko. Przyjechałem tutaj, aby
bliżej bandytyzm kolejowy, tymczasem

i stolicy tego bandytyzmu byłem od niego 
, * daleko. jak w miłym moim Krakowie, 

hęć zobaczenia bandyty, prawdziwego ba,n-
k fil ti

ći; ^  p n ed  podohnem spotkaniem, któro je
° d b y lr -1—  - - -  —.1 -- ’ —  -.i--------------— i - : - —* -
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jowego, przemogła we mnie nawet

oby się gdzieś na  uhocznem miejscu, na  
n°  Pumo mego chnrak: ern dzieunikarskicco

^  ^kończy łoby  się zbyt do b rze  nie ty le  d la  
J zaw odow ej c iekaw ości iJe dla zgw o^ow o.

chudej kieszeni i zawodowo smętnej garderoby  
Tym czasem  słyszałem  dookoła opow iadania 

o rozbitych m agazynach, obrabow anych k u ­
pcach o w łam aniach i różnych rzeczach, od k tó  
ryeh  włosy n a  głowie staw ały.

R ezygnując z u jrzen ia n a  własne oczy ban­
d y ty  w oryginalnem  w ydaniu, rozpocząłem  sze­
reg  wywiadów z ludźm i świadomymi rzeczy.

—  Bandytyzm  kolejow y u  nas —  tw ierdził je 
den z nich, wyższy urzędnik —  rozi.wnął się 
dzięki wyjąkowem u położeniu etacyi. Znajduje 
się ona na szczycie ostrego  łuku górki. Pocią- 
? i„S?yvt,0--od K rą^owa jJ z y j td lf lP ’* ^  muę^ą, wy^

bitnie zwalniać, nawet pospieszne. Towarowe 
idą tak wolno, że można w biegu wskakiwać 
i wyskakiwać, ile się razy zapragnie.

— A czy bandyci mają jakieś swoje miejsca 
ulubione?

—  Ma się rozumieć. Specjalnie umiłowali wę  
zeł pomiędzy StaroDiwą a Rzeszowem. Tutaj 
skręt jest najostrzejszy i najłatwiej im opero­
wać. Tutaj zatrzym ują pociągi i wyładowują 
z całym  spokojem.

— A żandarmerya kolejowa?
— Co oni sobie z niej robią. Są świetni? n- 

zbrojeni w rewolwery i karabiny. Miejsce przy­
puszczalnego napadu zawczasu obstawiają po­
sterunkami w mundurach wojskowych mają 
wysunięte daleko wedety wysyłają patrole itp. 
Pociąg nadchodzi. Bandyci zatrzymują go. a 
gromady wyrostków 16 i 17-letnich chłopców 
i dziewczyn rozbijają wagony i wynoszą towary 
pod s tra tą  owych czujek. Jeśli nie mogą otwo­
rzyć wagonu, wycinają dziurę w ścianie. Zwy­
kle mają obok wóz, na który ładują skradzione 
rzeczy i odjeżdżają.

— A czemu maszynista zatrzymuje pociąg, 
zamiast dać pełną parę?

— Bo widzi wstrzymujące sygnały. To także 
jeden z ich sposobów. Niszczą hamulce przy 
sygnałach i odkręcają śruby, tak  że służbą ża­
dną miarą nie może wystawić sygnału, zawia­
damiającego, te  tor Jest wolny. Wobec tego 
maszynista staje, a banda szybko ulatnia się z 
towarami.

Pewien urzędnik kolejowy na s tac ji mówił 
jni:

— Tutaj nocą można swobodnie się poruszać 
tylko n a  peronie. Ale już na 9 tor (przez stac jo  
w Rzeszowie przoch-odzi ich 12) nie pójdzie nikt 
nocą. nawet za największe pieniądze. Tam tyl­
ko lokomotywa wjeżdża, aby postawić wagony 
Przeciw temu bandyci nie oponują.

— Czyż niema tu posterunków ?
— Sat wojskowe, ale to landsztmm. Niedołę­

gi ostatniego rzędu, starzy ludzie, którym  nie 
śni się nawet- robić użytku z karabinu. Zresztą 
to niebezpieczne. To też taki landszturmak, gdy 
z daleka zobaczy bandytę, tc  sam się chowa., a /  
przyciśnięty do muru. gotów jeszcze sam podać 
mu na plecy worek ze zrabowauemi towarami 
■— za strachu. Takie w yjw lki się zdarzały.

—- Ani pan nie przypuszcza, — ciągnął dalej 
— ile my tu  mamy kłopotów. Np. zestawiamy 
w nocy pocnąg towarowy. Już rmi odejść, gdy 
przychodzi konduktor i powiada, że nie pojc- 
dzie, ponieważ nie ma zamkniętej budki tylko 
otwartą, w  której łatwo mogą go poranić ka­
mieniami. I ma raeyę. Perswaduje mu się dla 
formy, ale w  końcu trzeba podstawić wagon ■/. 
budką zamkniętą, co opóźnia znacznie odejście 
pociągu. I takich drobiazgów jest setki. Służba 
ruchu jest steroryzowana przez bandytów. 0- 
brony nie mają żadnej, ho mały posterunek żan 
darmeryi zlożonj’ z 16 łudzi mimo najbardziej 
wytężonej pracy, nie wystarcza,, a  poważniej­
szej akcyi obrończej niema. Ten landsztunn, 
k tóry  ma bronić stacyi. to przecież kpiny. Nie­
użytki, dobrzy do posterunków w Krakowie 
czy Wiedniu, ale nie tu, gdzie trzeba nadsta­
wiać karku. Czy to  się się chce ojcu sześciorga 
dzieci?

c r
*ł

za wsianie?
Kraków, 4. października, 

(a) Mamy do zarejestrowania wypadek, k tó­
ry zdarzył się w Krakowie w tych dniach, a któ 
rv podajemy tu poniżej bez żadnych uwag. no­
tując jedynie suche fałda:

Zdarzenie przedstawia się następująco:
Fani B. była zmuszona z początkiem tego mid 

siąca zmienić mieszkanie. Ponieważ wyszuka­
nie nowego nastrzęeznło obecnie trudności pra­
wie nie do pokonania, trzeba by ło  korzystać z 
każdej nadarzającej się sposobność;. Przypad­
kiem p . B. znalazła w ,.X. R eform ie" następują­
ce ogłoszenie:

••2 pc-k-oje, przedpokój i kuchnia, w- śreć-mc- 
ściu do wynajęcia za prowianty. /gloszem i 
pod Ą. J j '
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'l Pani B. napisała  pnd wskazanym adresem

t zaofiarowała 5 kg. m ąki,'5  kg. cukru i 100 
or.-—  sądząc• zresztą, że prowianty stanowią 
coś w rodzaju jednorazowego „wpisowego" na 

mieszkanie.
;■ W dwa dui później p. B. otrzymała następu­
jący list:
, „W celu oglądnięcia mieszkania proszę się 

zgłosić między g o j z. 5—6 (Podpisana) Z. ul. 
Garncarska 1...... “
; Ponieważ nazajutrz wypadła niedziela, mie­
szkania ni>' można 1 >ylo oglądać, gdyż mieszczą, 
ce sic w nii-ni Mura były zamknięte. Według 
opisu pani Z. mieszkanie to  obejmowało 2 po­
koje i kuchnio craz mały wspólny strych, na 
którym nie można żadnych rzeczy stawiać, in- 
etalacyi elektrycznej niema.

Na zapytanie o cenę czynszu, pani Z. zażąda­
ła  misięcznio: 50 kg. ziemniaków, 5 kg. mąki 
0 0 , 5 kg. krup lub kaszy, 2 kg. tłuszczu, 1 ko­
pę jaj i 100 kor.

Na uwagę, żc żądanie takiej ceny jest wprost 
nieuczciwo, odpowiedziała p. Z., że cena jest 
względnie tanią, gdyż wszystkie te  prowianty 
r7x-d wojną, wedle jej obliczenia, mogły koszto­
wać 16 koron. Dodała także, że raczej ona ry ­
zykownie oddaje mieszkanie, gdyż ceny pro­
wiantów mogą lada chwila spaść.
''(Wynajęcie mieszkania nie doszło do skutku. 
jTyle co do faktycznej strony.
Naziwiska i adresy są nam znane.

Chm-oba hfszpaftska 
na Śląsku.

ff& efdnem  ód kor. „Gońca Krakowskiego") 
~ Orłowa, 4. października. 

Choroba hiszpańska na Śląsku cieszyńskim 
szerzy się z nadzwyczajną gwałtownością. Cu- 
ddennłe umiera w każdej miejscowości po kil­
kanaście oeób. W skutek panującej epidemii za­
mknięto gimnazyum polskie w Ort owej na razie 
na przeciąg jednego tygodnia.

Z j g m n b ł .  - -

Kołnierzyk.
_,'(Kr.) Dobrzy sprzymierzeńcy opuszczają 
nas!... Sprzymierzeńcy życia codziennego, ci 
którzy najbliżej nas byli, z którym i nie roz­
stawaliśmy się przez dzień cały, a nawet w no­
cy przywykliśmy mleć ich koło siebie.

Przewrotne Włochy, przeniewiercza Rumu­
nia, małostkowa a egoistyczna Bułparya — wo­
la ły  Balwować własną skórę, niż z honorem 
wytrwać z nami.

Podobnie rzecz się ma i z martwymi przed­
miotami, szczególniej zaś pojedynczymi częścia- 
mi garderoby.

Zmęczone piątym rokiem wojny powiedziały 
nam buty „adje!" „Nie chcemy walczyć dłużej 
n a  bruku, należy nam się spoczynek!11... Nieza­
długo i spodnie zaczęły zdradzać niodobory w 
..hinterl&ndzie1. bez którego i,f ro n t nie da się 
utrzymać... Oto i ostatnia koszula żegna nas 
na zawsze...

Dla wstydu czy honoru — jak kto woli — 
trzeba było luki wypełniać, braki zakrywać... 
T rzeba było nadawać pozory, że wszystko jest 
w porządku.
•(f; Jednym  z takich posterunków blagi był (na- 
!wet i za czasów pokojowych) przewrotny koł­
nierzyk i manszety, które miały świadczyć o 
istnieniu równie porządnej koszuli. Ileż razy po­
kory mylą, ileż razy kołnierzyk skłamał! Dzisiaj, 
iłiestety! już i kołnierzyk buntuje się — od- 
snowa służby — zanika!...

Z kołnierzykiem od koszuli rzecz ma się po­
dobnie, jak z butami: Jeżeli jest be$ zarzutu, 
fwtęguje dobre wrażenie całości ubrania, ale koł­
nierzyk gałgańśki burzy z pewnością obraz naj­
elegantszego stroju. K ult kołnierzyka nio ko­
sztował przed wojną wiele. Za kilka koron do­
stałeś ich tuzin — kilkanaście centów koszto­
wało ich wypranie. Dlatego też każdy, kto dbał 
o swój wygląd zewnętzuy — posiadał bogatą 
rettffwe kołnierzy. Ileż to było fasonów ich, 
form i odmian, każda niemal pod wezwaniem 
wielkiego człowieka lub bohatera: Nelson, Te- 
gotthoff, Nitsche, Goethe i t. p.

Obecnie najwięksi eleganci stali się znacznie
wolnotmyślniejszymi na punkcie tej ozdoby. Ku­
puje się, co można dostać i z rówtną życzliwością 
zakłada się na szyję Nelsona, jak Szylłera. — 
Piękny, stojący kołnierzyk staje się rzadkością 
—  zastępuje go coraz częściej miękki kołnierz 
płócienny... Dojdzie do tego, że przy elegan­
ckim żakiecie będziemy nosili — wioślarskie 
koszulki. (A skąd je dostanie? — przyp. ze- 
cera).

Trzeba jednak oddać tę  słuszność kołnie­
rzykowi, że jest on ostatnim z sprzymierzeńców 
codziennego życia — ostatnim, k tóry  nas opusz­
cza. Więcej potrzebni od niego dawno zmienili 
front — on najmniej potrzebny w ytrw ał naj­
dłużej — zupełnie jak  w 'w ojnie obecnej Buł- 
garya...

NA DOBIE.
TAKIE SOBIE MICHAŁKI.

Nieszczęsna ta moja ojczyzna, 
icciąż zmienne miotają nią fale , 
dziś X. je j konccsyj sto przyzna, 
a jutro nie dawał ich wcale.

Gdy sypią podarki z  rękawa, 
i budzą ułudne nadzieje , 

to znaczy, pokpiona. znów sprawa , 
i front w którem ś miejscu się chwieje

I każdy strzelecki rów wzięty  
pod mamą francuską wioszczyną 
uyytwarza ten dziw niepojęty,
'że fale obietnic znów płyną.

Lecz, jeśli się zdarzy wypadek  
zwycięstwa śród leśnej poręby, 
to wnet pokazują nam... plecy, 
a w miarę potrzeby i zęby.

1 tak już, od wielu miesięcy, 
w tych lasach intrygi wciąż brniemy, 
dziś również nie wiedząc nic więcej 
po nad to, co tduwna już wiemy;

Że naszych przyjaciół gromady 
zrobiłyby z nas jaknajprośdej
potrawkę do smacznej biesiady, 
lecz boją się wciąż niestrawności.

Niech wielu nas sobie wydziera, 
niech gróźb i obietnic stos piętrzy, 
potęga narodu się wspiera 
na naszej tężyźnie wewnętrznej.

Jak.

Chwila blełaca.
Kalendarzyk. '

Św. Gerarda 
Wschód słońca 5 44 
Zachód słońca 5.13 
Długość dnia 1129

REPERTUAR TEATRU lM. SUOWACKIEGO:
Piątek: „Zaczarowane kołou.
Sobota: ^Niebieski lis". *

TEATR POWSZECHNY.
Piątek: Wieszczka karnawału".
Sobota po południu: „Biały kaptur*.
Sobota wieczór: „Krakowiacy i Górale".

Częściowe zniesienie zwo'nień.
Jak  pisma wiedeńskie donoszą, wobec pogło­

sek, iż ma nastąpić zniesienie zwolnień od 
wojska, oświadczył minister obrony krajowej 
posłom: o generalnem zniesieniu zwolnień (re­
klam acji) niema mowy, jednak z uwagi, że 
stan liczebny armii tak dalece się zmniejszył, 
uzupełnienie jego stało się niezbędnem.

Wobec tego nieznaczny odsetek zwolnień 
musi oledz zniesienia.

Znoszenie zwolnień przekazanem zostanie J 
ogólnym komisyom, które utworzone będą przj '  
starostwach; w komisyach zasiadać będą ró­
wnież mężowie zaufania ludności 1 powiatów. 
Generalne zniesienie zwolnień jakiegokolwiek

Organizacya anrowizacyma 
urzędników państwowych.
(4) Pod przewodnictwem radcy nam. dra Vłi* 

tc lda  Bartoszewskiego odbyło się w gmachu 
dełegaokkn zebranie przedstawicieli krak. urzę* 
dów państw, i urzędowych zakładów aprowma* 
cyjnych, celem wprowadzenia w życie organt- 
zacyi apowizacyjnej urzędników. W żebranin 
brali udział delegat Biesiadecki ł radca nanv 
Oaspary im. C. 0. G. Wedle wydanych przW 
Urząd dla wyżywienia ludności r o z p o r z ą d z e ń ,  
otrzymywać będzie każdy urzędnik za pośro* 
dnictwom odnośnego zakładu, względnie kontra* 
mu, jako organu handlowego zaicłaau, przed* 
mioty codziennego zapotrzebowania.

W Krakowie podzielono urzędy państwow# 
na 9 grup, posiadających 9 odrębnych zakładów 
aprowizacyjnych. Zakłady te  w ybrały już rady 
zawiadowcze, jak  również kierowników adml* 
nistracyjnych i handlowych. Nadto wybrano 
stałą delegacyę, w słdad której wchodzą prof. 
dr Iloyer, dr Markiewicz i prof. E. Kozłow­
ski, celem porozumiewania się e camlestnfs 
ctwe-m. « w

Z oddanego już namiestnictwu przez mini­
sterstwo skarbu do dyspozycyi na cele tej or* 
ganizacyi funduszu 4.000.000 koron, otrzymają 
zakłady znaczniejsze subweneye i pożyczki, na 
razie w stosunku po 100 koron na jedną w  
dzinę. Kwoty te  będą w najbliższych dniach 
zakładom wypłacone. Rząd przyrzekł nadto dal* 
»ze znaczniejsze fundusze na cele tej akeyi-

Po ukonstytuowaniu się zgromadzenia r. dr. 
Gerżabek imieniem wszystkich podziękował ar. 
Bartoszewskiemu za tak  skuteczne prowadzenia 
akcyi — poczem zgromadzenie zamknięto. 

 o------

Zam ordowanie 5 oficerów polaków*
Ja k  donoszą przez Kopenhagę, po zajęci* 

Orenbnrga przez Ozecho-Słowaków 1 przez k®* 
żaków generała Dutowa wyszło na jaw, te  <* 
odmówienie brania udziału w walce przeciwka 
kozakom po stronie bolszewickiej, motywowart 
neutralnością Polaków wobec wojny domowtj 
rosyjskiej, orenbureld „sowiet" kazał ro«tr*w 
lać pięciu oficerów Polaków: Kalksteina, K®' 
zlowsklego, Staleckiego, Żeberta i Zajkowskieg*

(U) Z W aszyngtonu donoszą:
W ostatnich czasach uchwalono na **** 

produkcji chemikaliów, potrzebnych do prow*' 
dzenia wojny 191, 804.000 dolarów. .

Głównie wytwarza się w niezmierzonej P°ś 
trujące gazy celem przewyższenia ndepraJJ*' 
cielą pod każdym względem.

■ Gwałtowny rozwój przemysłu chem icznego* 
Ameryce grozi wytrąceniem Niemcom hert* 
z ręki, którzy dotychczas uchodzili zA > 
szych wytwórców chemikaliów.

30.000 franków za  wejście do 
Strassburga.

(Kg.) „Tribun de Fhiladelfia* donooŁ 
Strassburezyk Jaąues Aselbacher zmarły 
dwu laty w Filadelfii w pozostawionym 
mencie zapisał 80.000 fr. nagrody dla 
francuskiego, który pierwszy wkroczy do Str»<r 
burga i trójkolorową chorągiew zawiesi.

 o------

Kradzież orderów pruskich 
za 100.009 mk.

(Kg.) W Berlinie skradziono ze sklep11 nad*

wornego jubilera Goelet-ra ordery łącznej : 
tości 100.000 marek.

zamierzone*.
i
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(d) JESIENNA PLUCHA zaczyna nam dokuczać 
iotkliwie. Od kilku dni pada desze?, dr bny, .ale 
Pojm ujący i pada bez przerwy. W powietrzu 
Pełno wilgoci, a na ulicach błota. Wokoło spotyka­
my ludzi zakatarzonych i  za ehrvpniętvch R z jjz o  
biedaków, którym zimno dokuczliwie daje się we 
*naki, błąkają się skostniałe po ulicach Niedługo 
4ędzie jeszcze gorzej. Wszystkie przykre wlaści 
♦ości jesieni następują aż nazbyt wyraźnie 

(4) NIEBYWAŁY DZIEŃ. Po raz pierwszy od 
,l*Su wojny kronika policyjna nie notuje dziś ża 
V c h  wypadków, sprzecznych z prawem. Fatalna 
' ara podziałała uspokajająco na umysły amatorów 
*Udzego mienia i raz przecież pozwolili odetchnąć 
■^ledzonrm i tak już mieszkańcom Krakowa. Oby 
®*klch dni hyło jak najwięcej!

(*) GAŁĄZKĘ BIAŁEGO BZU oraz kwiat ja- 
przyniesiono nam wczoraj do redakcyi. Oba 

**iaf.y pochodziły t  Krakowa.
(ó) HISZPANKA W SZKOLE. Z powodu hiszpan 
Umknięto szkołę ludową przy ul. Wolsk!cj.

W) ZBIÓRKI ULICZNE w miesiącu bieżącym 
6ł*ądza na zasadzie pozwolenia magistratu Tow. 
1 o®ii młodzieży polskiej" w dniu 18-go i Stow. 
"^ y tu lłsko  weteranów powstania z roku 1SG3-1“ 
*  Aniu 27 b. m.

*adto na podstawie zezwolenia namiestnictwa: 
Zakład austr. wojsk, funduszu wdów i sic- 

l po żołnierzach i legionistach, w czasie od 29 
^**©śnia do 6 b. m. i Stow. Opieki Legionowej w 

od 15 do 22 b. m. (t. zw. „Tydzień Opieki 
b o n o w e j") .

* Te a t r u  IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj ..Zacza­
jano koło" L. Rydla, z p. Rotter w roli mły­

n k i

i Jutro wystawia scena im. Słowackiego wesołą
? licznych scenach z wielkim sukcesom graną 

°óiedyę wybitnego pisarza węgiorskiego Fr. Her-

l,ł *ca
*o*v0

Konflikt uczuciowy „Niebieskiego lisa1* o- 
się około łatwych węgierskich stosunków 

.b o d o w y ch  „wymiany" żon i mężów. Czwórkę 
^“"'terów sztuki tworzą n nas pp. Jarazewaka, 

j ^ r*ka, Jednowski i Żarski.
niedzielę dnia 6 b. m. po południu „Frzyja- 

6 ' Al. hr. Fredry, którzy schodzą z afisza na 
**zy czas.

fd) STEMPLOWANIE
Wydawane

KART EWIDENCYJ-
obpenie karty ewidencyjnoJ jC f t

M ł^ 'e* woisko,wych muszą być trzykrotuie etem- 
w . po 2 kor. na każdej stronicy. Stomple 

fiP°SẐ  ngółem 6 koron.
<^7 KEPAr ACYE OBUWIA. Galie. krai. Zakład
Ł *y otworzvl w Krakowie dwa warsztaty ro- 
*raęyjn •obuwia dla niezamożnej ludności, przy

^todzkiej 46 i przy ul. Franciszkańskiej 4. 
« C parafiye obuwia będą uskuteczniane na pod­
ł e j 6 Poświadczeń ,.A. S. N." które wydawane 

^  biurach badania zapotrzebowania, urn ►du­
ły), j  biurach kart chlebowych, po południu 

godz. 4—7.
koj bardzo niskie: Zelówki od 17 kor. do 10
<t« ’ ^ ' ^ z e  naprawy od 7 kor. do 70 kor., mniej 

4 TT OAV J - 4. 4 K 80 h do 1 kor.
k , J K R A D Z I E Ż  NA KOLEI. Polięya kra- 

ar©sztowała paserkę Annę Nytkowa z Kra- 
t  u  |  I-ottę Finorową z Dąbrowy pod Tan.owcm.

.łeb znaleziono wiele kradzionych rzeczy, 
t  okazało, część ich pochodziła z kradzieży 

towarowego n.a kolei, a należały one do 
T Kruńkowcj, przeprowadzającej S'C z Tar- 
do Zakon.mego, którci ogółom wyrządzono 

na 100.000 koron. Ukradziono jej wtedy 
r 'O c z a m i, a Inne kosze i kufer rozbito. 

fc^H A N flEL ZAPAŁKAMI. Według obwieszczeń 
zapałki w październiku sprzedawać 

sklenżiw krakowskich n i loei!yipacvc 
S w T . Pn 10 hal. za pudełko. Każdy ma prawo 

(4) p i j a k a .
** kol POMYŁ*KĘ zabrano onegdai na dwor- 

biały koszyk ręczny. Szkole w tvm 
Ponosi biedny posługacz kolej; wy nr. 6. 

o złożenie koszyka w biurze inspekcyi 
 ̂ dworcu.

Bezolucya pokojowa Rady m. Hrahows.
fG s zp o A a  w  Krakow ie

Kraków, 4 października.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej prezes 

Fedorowicz zagaił n a s tę p u ją c y m  wnioskiem, 
który Rada jednomyślnie i oklaskami przyjęła:

Rada miasta, przystępując do wniosku, wy­
głoszonego przez prezesa Kola, dra Tertila w 
dniu 2 b. m. w Izbie poselskiej Rady państwa, 
imieniem reprezentacyi polskiej w kraju, uważa 
za obowiązek w tej poważnej chwili dać wyraz 
powszechnemu pragnieniu ludności tegp miasta, 
jak najrychlejszego zawarcia pokoju, któryby 
przywrócił normalne życie gospodarcze, a za­
razem przekonaniu, że uznana powszechnie za 
międzynarodową sprawa odbudowania niepodle­
głej i zjednoczonej Polski będzie rozstrzygnięta 
przez kongres międzynarodowy, przy udziale 
przedstawicieli narodu polskiego i zgodnie z je­
go prawami.

W toku dalszych obrad prezydent oddał hołd 
księciu biskupowi ks. Sapieże, z okazyi jego 
25-lccia kapłaństwa.

Ks. dr. Caputa zgłosił wniosek, piętnujący 
mordy bolszewickie w Rosyi-

Radca Krzstuski zażadał powołania komisyi 
przejściowej do przygotowania zmiany gospo­
darki wojennej na pokojową, co Rada zaakcep­
towała.

Fizyk miejski, dr. Janiszewski, zdał obszerne 
sprawozdanie o stanie zdrowotności miasta. 
W ywody jego dotyczyły głównie grasującej 
obecnie hiszpanki.

Mówca stwierdził, ie
CHOROBA TA ZATACZA BARDZO SZEROKIE 
KR FOT fW KRAKOWIE PRZECHODZIŁO JA 
PP7PS7Ł0 30(109 OSóRl I WCALE NIE 

ZDRADZA TENDENCYI DO OSŁABIENIA.

Pocieszającym jednak objawem jest maja 
śmiertelność na nią, mimo fałszywych pogło­
sek. Według danych miejskiego Urzędu zdrowia 
w Krakowie zmarło z iei powodu od 15 do 21

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ (Rynek głó­
wny, Linia A—B 1. 39) wygłosi w sobotę dnia 5 
b. m. o godz. C wiocz.. p. dr. Emil Brcitcr odczyt 
o ostatnich powieściach Mcirinka (.,Golem", ,.Zie' 
łona twarz", „Noc WalpuTgi"). Wstęp dla człon­
ków i wprowadzonych gości wolny.

KURSA DŁA WYCHOWAWCZYŃ i pielęgnarek 
dziecięcych przy polskim Związku niewiast kato­
lickich, pod kierunkiem A. Winiaraowej, rozpo­
czynają się dnia 15 b. xn.

(d) ŚNIEG W ZAKOPANEM. Zima już rczpoczy- 
ra stawiać pierwsze kroki. W Zakonanmi od dwóch 
Ini pada duży śnieg, który na ulicach potworzył
:aspy.

RADA REGENCYJNA iuż przedstawiła władzom 
okupacyjnym do aprobaty kandydaturę P- J ^ a  
Kueharzewsbiego na prezesa ministrów Słychać, 
że zgoda władz okupacyjnych na ksndylsturę p. 
Kucharzewskiego jest zapewniona. Utworzenie ga­
binetu nie będzie przedstawiało żadnych trudności, 
■nlyż z wyjątkiem może ministra rolnictwa i dóbr 
koronnych, wszyscy ministrowie x obecnego gabi­
netu weida do nowego rządu.

O POLSKIE PODDAŃSTWO. Do Rady Regen­
cyjnej napływa dużo próśb od różnych osób o 
zmianę nazwiska i przyjęcie w poczet obywateli 
Królestwa Polskiego. Rrak odpowiedniej ustawy, 
która musi być zatwierdzona przez Rado Stanu, 
wstrzymuje załatwienie próśb w myśl życzeń pe­
tentów.

(p) SKRADZIONY ZDECHŁY PIES. Wielce cię­
to wy przyczynek do kronik obecnej wojny notują 

dzienniki wiedeńskie. Wczorajsza krooika policyj­
na donosi, że wczesnym rm k ;em zastrzelił poii- 
cyant Kiosenebner wałęsającego aie bezdomnego 
psa, podejrzanego o wściekliznę. Następnie udał 
się polieyant na strażnicę, colom zsrzadzenia u- 
przątnięeia zastrzelonego psa. Gdy powrócił, zo­
baczył ku swemu najwyższemu zdziwieniu, te 
ktoś psa zabrał. Zarządzono na miejscu śledztwo 
wykazało, że zaraz po oddaleniu «ię pollcy&nta

z. m. 49 osób, w następnym tygodniu 54, w cią. 
gt> ostatnich pięciu dni 37.

Na hiszpankę umierają głównie ludzie od 11 
do 32 roku życia. Natomiast nie zanotowana 
ani jednego wypadku śmierci dziecka od 6 do 
10 roku życia, c.hoć wiele ich choruje.

Referent stwierdził dalej, że zaraźliwość te! 
choroby jesi wielka i uchronić się jej nie podo 
bna. Izokicyi chorych nfiasto nie może przepro* 
wadzić, bo chorych jest zbyt wielu. Chorzy ni* 
powinni wychodzić z domu.

W szkołach krakowskich stan nie jest tak 
zły, jak usiłują przedstawić niektórzy. Najwyż­
sza liczba chorych w klasie szkoły średniej s t i  
nowi obecnie 10. W szkołach ludowych nr 
23.000 dzieci, w dniu sprawozdania brakowali 
5000 dzieci, aie na ich absentowanie się złożyły 
się różne przyczyny uboczne, a nie tylko hisz 
panka.

Dr. Janiszewski osobiście jest przeciwny za- 
mykaniu szkół, twierdząc, że to jest bezcelowe; 
zdanie to  również podzielał dr. Bobrowski. Aie 
w Krakowie ustanowiono, że w razie powtórze­
nia się zasłabnięć na hiszpankę w klasie, należy 
tę klasę zamknąć na dn] kilka. Jeśli jednak wię­
cej, jak połowa uczniów zapadła, to  zarządzei 
nie to jest niepotrzebne już i klasa moio pra­
cować dalej.

Dalej dr. Janiszewski stwierdził, że Centralą 
leków nie spełnia swego zadania, lekarstw  nie 
dostarcza, a niektórych wręcz odmawia. W  ap­
tekach lekarstw brak i aptekarz,? muszą je ku­
pować w raeku, co wytwarza ich drożyznę.

Z pośród dalszych spraw wspomnieć należy, 
że wiceprezydent Rolle wyjaśniał, iż żądania 
strnikuiacego nauczycielstwa, w szkołach uzu- 
pełnialacych przemysłowych są bardzo wyse- 
kie (12 k°ron za godzinę) i o ile ich nio zmniej­
sza. uruchomienie szkół będzie niemożliwo.

Posiedzenie, dotyczące różnych drobny; li 
snraw. ciągnęło sie do godz. 10 wieczorem.

zabrał zdechłego psa czeladnik z pobliskiej rze­
źni i wziąwszy go do plecaka, ulotnił się, mając 
prawdopodobnie zamiar sprzedać go. jako smaczną 
eielęcinkę.

(kg) HERTLING PRZESIEDLA SIĘ-. Kanclerz
Hertling, po opuszczeniu swego urzędu, usuwa sił 
z życia politycznego, a zarazem wyjeżdża n-a stalą 
pobyt do Monachium, gdzis już pr.ygetowano dis 
niogo mieszkanie.

(!) NAUCZYCIEL W PAŃSTWIE BO JAŹNI BO- 
ŹEJ! Z Lignicy donoszą, źe sąd obwodowy w Świ­
dnicy zasądził nauczyciela T.eouolda za 12 włamań 
i trzy kradzieże, na 6 lat ciężkiego więzienia i trzy 
lata utraty praw obywatelskich. Sąd jest zdania, 
że te dziewięć lat przyczyni się do podniesieni: 
moralności pruskiego światłodaww...

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ W  BUDAPESZCIE. Z po- 
wodu zastraszających wprost postępów hiszpań-' 
skiej choroby zamknięto w Budapeszcie wszystkie 
szkołv. na razie na dni 14.

NIEMIECKA „ŁAPKA*. Niemce ‘■kn.załi na trzy 
miesiące więzienia Pruma. burmistrza miasta Clai- 
veux i przewódcę katolickiej partyi wielkiegt 
księstwa Luksemburg, za to, że w publicznym lo­
kalu, w obecności oficerów niemieckich, naplętnó.' 
wał zbrodnię, jakiej donuścili się Niemcy, wkra- 
czając bezprawnie do Belgii, jego ojc2vzny. Bur­
mistrz Prum wrócił niedawno i  Niemiec, pdzio g<1 
za karę internowano.

KTO CHCE MIEĆ NIEZBITY DOWÓD jej
powodzenia, a  Zarazem poznać bliżej nlubionieę 
całego świata kulturalnego, Henny Portom, niech 
pospieszy dzisiaj jowcze do kina ..SZTUKI", bv 
ujrzeć ją  w jej popisowej roli Agnieszki w filmie 
komedyowym „Który i  nich lepszy?", gdy2 
in i w soboto następu i o zmiana programu i n.a 
ekran wchodzi prawdziwe arcydzieło hiszpań- 
skio. dram at romantyczny w 5 aktach.

Redakcya „Gońca Krakowskiego* poszukuje 
korespondentów prowłncyonalnych w miastach
i miasteczkach Oalicyi, śląska, Królestwa Pol-
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WSZELKIE ARTYKUŁY 

-TOALETOWE
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Wy*yłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za za helską odwrotna P®*

« p « » w > » l a  2  -.viei'iH 1 s lie  n ad a j?  oe się  d o  p ra - 
S* nia. —
w sk a ie .

W iad o m o ść : K raków , A ryańeka 14, stnSż
583

A  ®a w sp an jf  winogron milapsz?/ ifroici oferuje 
A p  po  n ajiańs.iyah  eonach f irm a  „K órószy*, K raków , 
Mikołajka 4. 586

OkoccrfnJfc w olny od sdtiżhy w oiskow oi, m aiac  u k o ń ­
czoną 4 k’a=ę g in w a s ra J ną, k u rs  h u n h n ltc rn  p odw ój­

n e j i k o resp o n d en c i1! han d lo w ej o raz  7 m iesięc zn ą  p ra - 
ktvkę b iu ro w a , poszu k u je  z a ra z  o d o n w ied n ’efro zajęcia 
Z y tn a /en c i w raz  z p o d a - ie m  w aru n k ó w  n ad sy ła ć  pod 
VUrzędnik* do A dm . G ońca K rakow skiego . 587

flfco s p r z w d o n l a  9 p ra ln ie  z ffleeykam i (uszkodzone). 
IIw 1 kocioł w ielk i żelaznv , 1 k rzesło  ile n lrs ty c z n e  (uszko  
d z o n e j  — W ia d o m o ś ć : W za jem n a  P o m o c b . L eg. Pol- 
G ołęb ia  20, II p ., od  9—1 p rz e d  p o łu d n iem . 584

oezęlków m uzyki n iezam o żn y m  uczn iom  u d z ie la  
lanie* u czen n ica  k o n se rw ato ry u rn  n a  w łasnem  p ia ­

nin ie . /^ lo s z e n ia  p o d  „ S u m ie n n a 1* do  A d m in is tr  G ońca 
K rakow skiego. 59u

A d d a m  dziecko, ch ło j czyka zdrow ego , m ająceg o  trzy  
W  tygodnie  za sw om . Ł ask aw e  zg ło szen ia : W ik to r ia  
S u ław oka K raków , P la c  Szczepańsk i L . 2. 588

Tr z e e h  25-ie tn ich  kolegów  fa c h u  m eta lu rg ic zn eg o  
p ra g n ie  poznać z pow odu  b ra k u  znajom ości 3  p an n y  

w ce lu  m a try m o n ia ln y m . F o to g .a fie  p o żąd an e , za  zw ro ' 
ręczy  się słow em  h o n o ru . Z g łoszen ia  o d d z ie ln ie  pod 

tiru n e t* . „S za ty n “ lu b  „G londyn* do  A d m in . Gońca 
K rakow skiego . 6t>J

Po s s u k u j s  za ra z  p ra k ty k a n ta  do sk le p u . —  R euhes, 
K raków , K arm elick a  iO . 581

■ m  2 0 0  K o r a n  za  w y szu k an ie  spokojnego  raiesz- 
S9  k a n ia  z 2 —3 pokoi, k u ch n i z św ia tłe m  elek trycz-
n em  i p rzynależy tośc iam i b lisk o  ry n k u . Z g ło szen ia  pod 
„M ieszkanie 2 0 0 “ do A dm . G o ńca K rakow skiego . x

T k n i e  24. w rz e śn ia  z o s ta ł zgu b io n y  n a  W eg rzeeh  por- 
tfe l, za rrie ra iacy  p a s z p o r t  n iem ieck i n a  im ię  J e n a  

P o llak a  za  N r 7655*3/1 o raz  św iadectw a m o n tersk ie , 
ir-g itym acya szoferaka, C. i K N. i  180 K w  gotów ce. 
Ł a sk a w y  zu a lazca  zechce z a trz y m a ć  ja l o n a g ro d ę  go­
tó w k ę , p ap ie ry  zaś  o d es łać  p o d  a d re se m . G araże  C. i K. 
(ł. G rob le  1. 5. w  K rakow ie . 569

Zgubiono!
D n ia  2. b . m , ja u ą e  tra m w a je m  z  aL  D ietlow sk ie j zgu­
b iłem  p o rtfe l z  ró ż n e m i p a p ie ra m i i d o k n m e n ta m i w oj- 
skow eia i. U p ra sz a m  Szan, zn a la z c ę  by  n in ie jsze  p ap ie ry  
i d o k u m e n ta  d la  n ieg o  b ezw a rto śc io w e  m i z ^ ó c i ł  
w  liśc ie  po leco n em  za  co go o d p o w ied n io  w yn ag ro d zę . 
S a l a m o n  R i s s s r ,  C hrzanów , n i .  L iszo w iec fc . 589

Złoto, srebro i brylanty
monity — złote zegarki I wszelkie stare keeztownoiol;

629kuiuuje i ptaci n a jw y żs ze  ceny 
Cmii Gofówasser Kraków , Grodzka 25
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Z O G R . P O R . 606

K R A K Ó W , Florjraśslta 28 
L W Ó W ,  S y k i t a t k a  2,

po :nad  a  n a  s k ła d a ła  w  w ie lk im  w y b o rn e

k o m p l e t n y  ameryhtótkie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

sty low e ą e r n i t g r i  k l u b o w e :
sk ó rzan e , p luszow e, gob e lin o ­
w e, su k ie n n e ; k o im d ^ n e  s ty ­
low e s y e l s l n l e  i  ' j a d a l n i * }
w ięk sza  ilość łużek  w raz  z  sien­
nikam i i szafkam i nocnem i, n a ­
da jący ch  s ir  d o  u rząd zen ia  pen- 
syonat-Sw, ho te lów , b u rs  e tc .

Maszynisty i palacza
p o szu k u je  w iększe  p rzed- 
ięb ie rstw o . Z g łoszen ia  o so ­

b is te  lu b  p ise m n e  **od .H z e  
te iny*  prŚY im uie B iu ro  ogło­
szeń  F elik«a S ta tte ra , K a 
ków, O rodzk- 13. 585

Poazukuje się Kobiet 
do roznoszenia ga­
z e t. — Wiadomość 
w Administr. Gońca 

Krakowskiego

A k a i y j m e  d o  n abycia  
V  k ilk a n a śc ie  p a r  obuw ia , 
d am sk ie  w ysokie żó łte , sze- 
v .ro , b o k s  i d z iec in n e  różnej 

w ielkości. 
W iad o m o ść : D om  A gencyj­
n y  Al. N u re ) , K raków , n l. 
K arm elicka 12. 850

„LUX“
Kraków,

p lac  D om lsikaatkl L. 2
róg StoUnkiej) Tel. J33j.

S k ł a d  " r z y u e r ó w  
d a  ś w i a t ł a  a l a k t r .

I d z w o n k ó w  
o l o k t r y e z  n y e  h.

“I A P R 0 W 1 Z A I Y *  A la  M T U E Z D H Y C B
|  1 R 2 G I S G 0 W Y C H !

N ajlepsze  k i a ł b e s y  tu ch o w sk ie  c z y s t a  w i c o r z o w a ,  s z y n k i  w e s tfa lsk i 
(I| i  p rask ie , s ł o n i n  a b ia ła  i p ap ry k o w a n a , s a d ł o ,  b o c s i i l  w arsznw sl ie itp‘ 
1, w  w ielk im  w yborze. —  W ę d l i n y  dw a r a iy  dz ien n ie  św ieża —  poi**

|j| MASARNIA i SKŁAD WĘDLIN, Kraków, pl. Matejki 7.

BIURO  
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
c. k. Namiestnictwa C . 0 . C . i W ydziału kraj. „Organizacji 
hal m aszynowych" w  Krakow ie, ulica Karmelicka L .  *

ma do rozdania: L
I. cześć robót wykonać się mających sprzętów, potrzebnych do 
wencyjnego zaopatrzenia znaczonych wojną zagród włościans ^  
a mianowicie: 15 000 łóżek, 10.000 stołów, 40.000 stołków, po ’ 
ław do spania, półek, kredensów, komód, ławek 2.000 półek na & 
2.000 skrzyń, 2.000 kołysek, 5.000 szaf, 4.000 stołdtzków, * 
z drzewa miękkiego, napuszczanego pokostem, według Prołe • 
konkursowo zatwierdzonych. , , , m

Roboty te są do rozdania w partyach. Zamierzający uDl 
się o te dostawy, mają zjfłosić się do referenta oddziału »ŁPr i  jł 
stwa**, urzędującego chwilowo przy ul. Basztowej 1. 17, Ą p - P a ­
rano do 1 w południe, gdzie otrzymać mogą wyjaśniania, ł*  j 
do składania ofert wyznacza się na 15-go października goU* 
w połjJnie.

D yrekcyn  B iu ra .

OGŁOSZENIE.
tJrzydziŁił cementu dla celów odbudowy Galicyi c: k. Mi' 

nisterstwo handlu rozporządzeniem z dnia 17 . lipca b. r. 
460:88/IV ex 1918 poruczyło c. k. Namiestnictwu, Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi, udzielenie (zw olnij 
i przydziału cementu wyłącznie dla celów odbudowy Galicy1* 

W szelkie więc zgłoszenia i przydział cementu dla celó^  
odbudowy należy odtąd wnosić do c. k. Namiestnictwa (Cen
trali krajowe? dla gospodarczej odbudowy Galicyi) Sekcyi 0
we Lwowie, ul. 3-go Maja I. 2 ., które w miarę zapasów bC' 
dących do dyspozycyi i pilności zapotrzebowania będzie zg& 
szającym udzielało przydziału.

Zgłoszenia mają być wystawione na przepisanych fbrtnd 
larzach, które otrzymać można w wymienionym urzędzie.

W ypełnione dokładnie zgłoszenia, w szczególności o * 
śnie do celu zużycia cementu, muszą -być potwierdzone Prże  ̂
odnośną Ekspozyturę budowlaną c. k. Namiestnictwa (Centry 
krajowej dla gospodarczei odbudowy G alicyi) w pow ia tach  za ‘ 
w których Ekspozytury budowlanej niema, przez odnośo 
c. k. Starostwo.

Zgłoszenia o przydział cementu dla innych celów,  ̂ ani 
odbudowy Galicyi. należy jak dotychczas przesył®  Zwtązk .  
gospodarczemu przemysłu cementowego w W iedniu (III Ł' 
scheinergasse 2) do bezpośredniego załatwienia.

V'YDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZE! „ED!TOR“ JERZY KONARSKI. — RFD\KTOR ODPOWiEftZIALNY: | \N  STANn-^ 0 .  
DRUKARNJA i STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA UL —


